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Trzy balony już wylądowały 


Niemiecki „Essen“ przelecal 800 km. i spadł w Estonii, „Wilhelm von Ope!“ 
na Łotwie, czeska „Bratisiava” na Litwie 
W ciągu wczorajszego dnia | ległości 800 klm. w linji prostej, (ni. wolno mu było przekroczyć 
mieliśmy bardzo szczupłe wia-| od Warszawy. 
G godz. 8 min. 15 rano wy-|i lądowanie odbyło się szczęśli- 
w niedzielę niesione wiatrem, | lądował o 25 kim. na północ od wie. 


domości o losie balonów które 


poszybowały zrazu na północ, 
a później w nocy przy wietrze 
wschodnim do Rosji. Dotych- 
czas wiemy tylko o trzech ba- 
ómnch, 


Dorpatu, a więc na Łotwie dru- 
gi balon niemiecki „Wilhelm 
von Opel". 

Nad ranem wylądował rów- 
nież czeski balon „Bratislava 


deden z nich płynie dalej w|na Litwie w miejscowości Eu- 


przestworzach, dwa już opadły. 
ierwszy nadesłał o sobie 
wiadomość znakomity belgijski 
pilot Demuyter. O godz. 2 min. 
45 w nocy. Belg zrzucił worek 
z piaskiem, jako balast i meldu 
nek. Meldunek opadł koło -Sło 
nma, a więc w odległości 400 
klm. od Warszawy. Jak wyni- 
ką z meldunku balon szybował 
w tym czasie na wysokości 
2.800 m. i leciał (łatwo to obli- 
czyć) przeciętnie z szybkością 
lm. na godzinę. 
O godz. 5-ej rano w odległo- 


stachowo, a zatem przeleciał 
odległość znacznie mniejszą, 
niż dwa balony niemiezkie, 


Z balonów, które wyleciały 
poza konkursem — otrzymaliś- 
my wiadomość o „Legjonowie”, 
który rano opadł w odległości 
800 m. od granicy sowieckiej 


granicy) pod Szczuczynem. Lot 


Francuski balon Suyarda i 
Paulette Veber nie uleciał da- 
leko. W nocy wylądował pod 
Radzyminem. 


PIERWSZY GOŁĄB 


O godz. 14 m. 16 do Legjono- 
wa przyleciał pierwszy gołąb 
pocztowy, wypuszczony przez 


kpt. Hynka z „Kościuszki”, Mel | d 


dunek kpt. Hynka brzmi: „Pta- 


Ti trzymają się dobrze. Z jed 


nym rozstaję się z żalem. Hy- 


| nek. godz. 6 rano.” 


sia 195 r, 
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TOKIO, (PAT). W kołach 
oficjalnych potwierdza się wia- 
domość, iż Sowiety zgodziły się 
sprzedać kolej wschodnio-chiń- 
ską za sumę 170 milionów je- 
nów. Obie strony układające się 
— Sowiety i Mandżuko — do- 
szły do porozumienia, dzięki po 
średnictwu ministra spr. zagra- 
nicznych Japonii. | 

Suma sprzedażna obejmuje 30 
miljonów jenów,  przeznaczo- 
nych na odprawę dla kolejarzy 
sowieckich. Warunki spłaty są 
następujące: dwie trzecie bę- 
zie wypłacone towarami, a po 
została część gotówką, z czego 
brwi w ratach w ciągu 3-ch 
at. 

Układ przewiduje, że wszys- 


Zamurowono szyby z ofinrami katastrofy © Anglii 


LONDYN, (PAT). Wobec te- 


go, że pożar, jaki się szerzy w 


ści 20 klm. od miasta Tallin w | kopalni Wrexham, zagraża dal- 
Estonji wylądował balon nie- | szą katastrofą, władze postano- 
miecki „Stadt Essen 2". Miej- | wiły zamurować wszystkie szy- 


ŚĆ ta zuajdeje sis w od- 
OD ŚWITU DO NOCY 
Wczor 


i przewodnictwem po" 

a rumuńskiego w Warszawie Cade- 
= gostat otwarty w Londynie 15-ty 
roczny kongres Fidac'u, 


W stanie Arizona (Ameryka) do- 
Szło ponownie do demonstracyj anty- 
Jępońskich, Władze amerykańskie 
Przeprowadziły liczne rewizje w 
związku z zamachami bombowemi n 
emigrantów japońskich. Konsul japoń 
ski w Los Angelos wystąpił z tego 
powodu z protastem u władz amery- 
kańskich, 


Parowizc „Waconia* mależący do 
ite Star Line, zderzył się wczo- 
raj rano wpobliżu przylądka Cod z 
amerykańskim statkiem „Panroya!”, 
którego przód został poważnie uszko 
ny. Z pośród załogi i pasażerów 
nikt nie odniósł żadnego szwanku. 
a 


RIO DE JANEIRO, (PAT). Po ge- 
braniu, zwołanem przez socjalistów 
doezło do starcia z policją, podczas 
którago jedna osoba została zabita, 
a pięć jest rannych. Policja dokonała 
licznych aresztowań. | 


Sprawcą porwania dziecka Lindbergha 


perci, powołani przez władze 
rządowe przyszli do wniosku, 
że wszystkie listy, które otrzy- 
mywał Lindbergh od sprawców 
porwania jego syna, były niewat 
pliwie pisane ręką Hauptmana. 
auptman jak stwierdzili świad 
“owie, był również człowiekiem, 
óremu wręczono okup. 
A Zdaniem władz sądowych, w 
‘orodni porwania brały udział 


” 


"a]mniej dwie osoby. 
LIPSK. (PAT). Nagłe aresz- 


'cwanie Nięmca Hauptmanna, 
-OMniemanego sprawcy porwa 
nia dziecka Lipdbersha, wywo 
łało tu olbrzymie wrażenie. 
Prasa codzienna przynosi co- 
faz nowe szczegóły z przebie- 
su śledztwa, 

Ośrodkiem głównego zainte- 
resgwania jest obecnie Lips 
i Kamenz, gdzie władze poli- 
cyjne prowadzą energiczne 
śledztwo, mające zdemaskować 


NOWY JORK, (PAT). że 


„Adria”, „Atłantic”, „Świt“ 
„Bagatela“ lub „SŚłonko" 


ii 
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by, porzucając tem samem wszel 
ką nadzieję uratowania znajdu- 
jących się w kopalni górników. 

Dotychczas liczba zabitych 


| górników, według oficjalnych 


danych, wynosi 260, 


Przyczyną zaniechania dal- 
szej akcji ratunkowej w kopal- 
niach w Crefford wpobliżu 
Wrexham w północnej Walji, 
były liczne eksplozje, które na- 
stąpiły w głębi kopalni w ciągu 
dria wczorajszego. 

Zarząd kopalni postanowił 
wycofać drużynę ratowniczą i 
zamurować objęte pożarem ko- 
rytarze. Pracy tej dokonano w 


nocy z niedzieli na poniedziałek 
na głębokości 800 m. 

W kopalni Crefford ukończo- 
no zabieg hermetycznego u- 
szczelniania przy pomocy pias- 
ku i cementu zamurowanych ko- 
rytarzy kopalni. Rozpoczęto 
identyfikowanie wydobytych na 
powierzchnię trupów i ogłoszo- 
no listę górników żywcem po- 
śrzebanych. i 


Silny orkan szaleje na morzu Północnem 


BERLIN, (PAT). Na Morzu | wo - zachodniej Islandji spowo- 


Północnem od wczoraj panuje 
niezwykle silny orkan, który w 
wielu miejscowościach południo 


dował zalewy znacznych tere- 
nów. 

Drogi są w wielu miejscach 
przerwane. Duże  zaniepokoje- 


nie wzbudza los kilkudziesięciu 
stątków rybackich, które pod- 
czas burzy znalazły się na peł- 
nem morzu. 


Nieustanne wstrząsy podziemne © Algierze 


ALGIER, (PAT). Z miejsco- 


groźbą wielkiej katastrofy 


scowości te są położone, stano- 


wości Carnot i Les Attafs docho | wi znane centrum sejsmiczne, 


dzą codziennie meldunki o no- 
wych wstrząsach podziemnych, 


które już w starożytności było 
nawiedzane przez trzęsienia zie 


które powodują zawalanie się | mi 


budynków. Strat w ludziach na 
szczęście niema. 
Dolina Cheliff, w której miej | 


wykrętne zeznania Hauptman- 


W związku z tem przebywa- 
jący czasowo w Wiedniu de- 
tektyw amerykański Artur 
Johnson otrzymał  telegraficz- 
ne polecenie udania się do 
Saksonji, celem osobistego po- 
djęcia akcji śledczej. | 

Zbadana ma być w szczegól- 
ności okoliczność, czy prawdą 
jest, jakoby znalezione u Haupt 
manna 13.500 dolarów stano- 
wić miało własność niejakiego 
Izydora Fischa ,który je oddać 
miał rzekomo Hauptmannowi 
do przechowania „oraz czy Ta" 
dzina Hauptmanna z Kamenz 
nie otrzymała przypadkiem czę 
sci wycofanych z obiegu bank- 
netów, pochodzących z okupu 
Lindbergha. 

W dalszych depeszach PAT 
donosi z Lipska, że na podsta- 
wie przeprowadzonego wczoraj 
wywiadu z rodziną  Fischa 
stwierdzono, że Izydor Fisch i- 


dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich" 
Wyciąć I przedłożyć w Kasie kinoteatru 


Zachodzi obawa, czy powta- 
rzające się codzienne wstrząsy 


stotnie mieszkał w Nowym Jor 
u. Trudnił się on  kuśnier- 
stwem, 

W r. 1933 śmiertelnie chory 
przyjechał do Lipska, celem o 
wiedzenia krewnych. Tu zmarł 
w marcu r. b. na zapalenie 
płuc. Mimo, że Fisch, jak o- 
świadczyli krewni, był człowie 
kiem pracowitym, żadnego ma 
jątku nie posiadał. 

Pisma niemieckie przepeł- 
nione są szczegółami biograficz 
nemi Hauptmanna, który, jak 
się okazuje, urodził się w Ka- 
menz w Sakscnji. Liczy obec- 
nie 34 lata. Dwóch braci pole- 
gło na wojnie światowej. Mat- 
ka mieszka nadal w Kamenz, 
ojciec zmarł w 1917 r. 

Do Ameryki Hauptmann wy- 
jechał przed 11 laty. Z matką u- 
trzymywał on stały kontakt li- 
słowny i od czasu do czasu 
przysyłał jej drobne sumy pie- 
niężne. Ma on przeszłość wy- 
bitnie kryminalną. 
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nię zapowiadają większej kata 
strofy. 


Nie, 285. 
Sowiety sprzedają kolej 
wschodnio-chińską 


cy urzędnicy sowieccy mają być 
zwolnieni w ciągu 6 miesięcy po 
podpisaniu układu, a odszkodo- 
wanie 30 miljonów jenów będzie 
wypłacone w 3-ch ratach rocz- 
nych. Aktywa i passywa nie uwi 
docznione w bilansie kolei, prze 
jęte będą przez Sowiety. 

A a 


t 
Bil tajfunu w Japonii 


TOKIO, (PAT). Według o- 
statnich danych, ogłoszonych 
przez min. spr. wewnętrznych, 
podczas tajfunu zginęły 2,064 6- 
soby, 13,340 jest rannych, 838 
zaginęło. ; 

Burza zniszczyła 18,400 do- 
mów, 22,000 zabudowań jest po 
ważnie uszkodzonych. 170,000 
domów zostało zalanych, prze- 
szło 200 szkół zostało zburzo* 
nych lub uszkodzonych. 330 mo 
stów wymaga naprawy. 

Hitlerowcy 
porywają emigrantów 

KOPENHAGA, (PAT). — W) 
ostatnich dniach budzi wielkie 
zainteresowanie zbliżona do afe 
ry Kutiepowa strawa porywania 
emigrantów politycznych. 

Władze policyjne aresztową* 
ły kilku narodowych socjalis< 
tów, którzy oskarżeni są ©..ta* 
jemne porywanie zbiegłych z 
Niemiec komunistów i wysyła- 
nie ich następnie na terytorjum 
Rzeszy. : 

Wśród aresztowanych znajdu 
je się również pewien obywatel 
niemiecki, który od dłuższego 
już czasu przebywał w  Danji 
pod fałszywem nazwiskiem. 

U jednego z oskarżonych zna 
leziono wiele pochodzących z 
zagranicy fotografij agentów ko 
munistycznych. Główny oskar- 
żony, znany działacz narodowo- 
socjalistyczny w Danji, zdołał 
zbiec zagranicę. 


Ułaskawienie wieżniów brzeskich 


dziś będzie zdecydowane 


Wczoraj donieśliśmy, że mini 
sterstwo Sprawiedliwości zażą- 
dało od Sądów Apelacyjnego i 
Okręgowego w Warszawie prze 
słania akt w sprawie b. więź- 
niów brzeskich, skazanych na 
karę więzienia i pozbawienia 
praw. Według relacyj, pocho- 
dzących z poważnych źródeł, 
Sąd warszawski Okręgowy i 
Apelacyjny wydały dobrą opin- 
ję, potrzebną do wniosku o uła- 
skawienie b. więźniów brzeskich. 

Ogłoszenie o ułaskawieniu na 
stąpić ma już w najbliższych 
dniach, bowiem już jutro ma 
być podpisane przez ministra 


Sprawiedliwości p. Michałowe 
skiego. 

Jak mówią, ułaskawienie nie 
obejmuje b. więźniów brzeskich, 
przebywających na emigracji: 
Witosa, Kiernika, Bagińskiego, 
Pragiera i Libermana. do 
tych b. więźniów brzeskich, któ- 
rzy pozostali w kraju, ma być 
im darowana tylko kara więzie= 
nia, a pozbawienie praw utrzy- 
mane będzie nadal w mocy. W 
kraju bawią: pp.: Barlicki, Mas 
tek, Ciołkosz i Dubois. Ten ostat 
ni siedzi w więzieniu mokotow* 
skiem. Inni korzystają z urlo- 
pów zdrowotnych. 


Z Berezy Kartuskiej do domu 


BIAŁYSTOK. Ostatnio wypuszczo- 
na została z obazu w Berezie Kartu- 
skizj większa partja aresztowanych 
działaczy Stronnictwa Narodowego, 
między nimi kilku z terenu wojewódz 
twa białostockiego. 

Wszyscy zwolnieni odmawiają 
wszelkich informacyj o swoim poby- 
cie w Berezie. Największy procent 
wśród internowanych stanowią Ukra- 
ińcy, 

Wszyscy internowani mają włosy 
strzyżone przy skórze, Sypiają na 
siennikach słomianych. Na śniadanie: 
dostają czarną kawę z chlebem, na 
obiad i kolację — kaszę lub fasolę 


z2 słoniną. - 

Z dostarczanych im paczek od ros 
dziny dawano im tylko ubrania į bie- 
liznę, 

Pracą trwała początkowo 10, póź- 
niej 8 godzin na dobę. Izolowanj kła- 
dą się'spać o 7 wieczorem, wstałą 
zaś o 4 rano, 

Obowiązuje 
wojskowa. 

Eod względem psychicznym -i mo- 
ralnym czują się dobrze. Wszyscy są 
zdrowi, 

W Berezie Kartuskiei pozostało w 
opie jeszcze około 125-ciu Ukrain- 
ców. : 


ich ścisła dyscyplina 


Ste. Z 


Przed warszawskim Sądem O- 
kręgowym rozpoczął się wczo- 
raj wielki proces o nadużycia w 
spółdzielni budowlano-mieszka- 
niowej „Zelerbe”. 

Śledztwo w tej dużej i skom- 
plikowanej sprawie trwało przez 
4 lata i było prowadzone przez 


sędziego śledczego dla spraw 
szczególnej wagi, p. Grabow- 
skiego. Na ławie oskarżonych 


zasiadają: Józef Małolepszy, 
Franciszek Sobolewski i Helena 
Banasiak, jako oskarżeni o przy 
właszczenie na szkodę spółdziel 
ni sumy blisko półmiljonowej, 
bo aż 468.800 zł. 


KONTROLERKA — 
SEKRETARKĄ 


Akt oskarżenia zarzuca de- 
fraudantom, że bez żadnego ka- 
pitału założyli spółdzielnię bu- 
dowlano-mieszkaniową w War- 
szawie i w Poznaniu. Kierowni- 
kiem oddziału warszawskiego 
był Małolepszy oraz Banasia- 
kowna, która jako członek Rady 
Nadzorczej spółdzielni miała 
chowiązek kontrolowania dzia- 
1alności Małolepszego. Tymcza- 
sem zdołał on uczynić z Bana- 
siakówny swoją sekretarkę i 
piacił jej po 500 zł. miesięczniel 

Kontroler przemienił się więc 
na wykonawcę poleceń osoby 
kontrolowanej... 


NADUŻYWANIE 
NAZWISK DYGNITARZY 
Główne zarzuty aktu oskarże 

nia mówią o oszukańczych prak- 
tykach. 

Zapomocą szumnych ogłoszeń 
i reklam, spółdzielnia ściągała 
setki członków, którzy wpłacali 
pokaźne sumy na kupno miesz- 
kań, jakie miały być dia nich 
budowane w specjalnych blo- 
kach w Mokotowie, na Pradze 
3 w Poznaniu. 

Oskarżeni nadużywali przy- 
tem nazwisk wysokich dyśnita- 
rzy państwowych, którzy rze- 
komo także mieli nabywać miesz 
kania. Zgłaszającym się poka- 
z+wano plan mieszkań, a jeżeli 
wybór padał na to, czy inne 
mieszkanie, oszuści twierdzili, 
ża już zostało nabyte przez puł- 
Łownika Walerego Sławka, bądź 
przez innego dyśnitarza pań- 
stwowego i wobec tego propo- 
nują do nabycia inne mieszka- 
nie. 

Na walnych zebraniach spół- 
dzielni, szumnie opowiadali 
znów o przyznanych kredytach 
budowlanych przez B. G. K., 
którego prezes, generał Górecki, 
miał specjalnie życzliwie trak- 
icwaé spółdzielnię. Przedsta- 
wiano więc fałszywe bilanse, 
wykazujące krociowe zyski z 
rzekomego przyrostu wartości 
nabytych gruntów budowlanych. 

Ekspertyza wykazała, że księ 
gowość spółdzielni była prowa- 
dzona wadliwie, bo poszczegól- 
re wpisy były fikcyjne, a cała 
śospodarka szła lekkomyślnie 
i chaotycznie. Oskarżeni pobie- 
-'21i po 1000 i 1300 zł. miesięcz- 
„ni, liczyli sobie jeszcze wyso- 
kie sumy na djety, koszta podró 
ży, reprezentację i kosztowne 
pizyjęcia dla osób, z któremi 
wchodzili w stosunki. Mało te- 
go. Wystawiali również w imie- 
niu spółdzielni weksle na duże 
sumy, których potem nie wyku- 
tiono. W skład rady nadzorczej 
zdołali wciągnąć osoby poważ- 
ne, jak przemysłowca poznań- 
skiego, Mańczaka i generała Ra- 
szewskiego. Przeciwko genera- 
łowi toczyło się początkowo na- 
wet śledztwo, które jednak zo- 
stało dla braku dowodów winy 
umorzone. 


BYŁY 
SZEWC I HANDLOWIEC 
Ciekawie przedstawia się 


przeszłość oskarżonych. Mało- 


lepszy byi z zawodu szewcem. 


SSTATNIE WIADOMOŚCI 


SPRAWA O PÓŁMILIONOWE NADUŻYCIA [z...,..zi 


Założyciele spółdzielni „Zeterbe” przed sądem 


| Dzięki sprytowi i wrodzonej in- 
| teligencji zdołał się wydźwiśnąć 
na drabinie społecznej dość wy- 
|soko i wzbudzić zaufanie ludzi 
poważnych. Sobolewski jest 
handlowcem, ma za sobą pracę 
społeczną i niepodległościową, 
jest odznaczony Krzyżem Nie- 
podległości. 

Na proces wezwano 130 świad 
ków. Są to przeważnie poszko- 
dowani, ludzie ze sfer inteli- 
gencji Rozprawie przewodni- 
czy sędzia Arnold. Oskarża 
prokurator DLeniewski, bronią 
adwokaci: Lemkin, Minkiewicz, 


Głowczewski. 


rozpraw Sądu lubelskiego mło- 
dego przystojnego chłopca. Dwu 
dziestoletni Jan Jąnisz, miesz- 


Powództwo cy- | więzienia, 


Uhydny zbrodniarz skazany na Śmierć 


za rozpłatanie głowy żony siekierą 
LUBLIN. Pod silną eskortą ; kaniec wsi Zdary pod Puława- płatawszy jej czaszkę 


wilne w 


i Goldfarb. 

Mimo niewątpliwej ciężkiej 
krzywdy, wyrządzonej całej ma 
sie ludzi, łaknących własnego 
mieszkania, i oszukania nieza- 
możnych, podsądni z całą bez- 
czelnością wypierają się wszyst 
kiego. 

Proces ze względu na koniecz 
ność przesłuchania wielu świad- 
ków, będzie trwać zgórą ty- 
dzień. 


KOSZTOWNY PREZENT 


Małolepszy, odpowiadający z | warunkach zdarzały się skanda- 
potrafił tak zręcznie | le o niebywałych rozmiarach. 


mi, ma na sumieniu ciężką zbrod 
nię. i 

Pod wpływem szaleńczej za- | 
zdrości zamordował żonę, roz- 


Niezwykli niszczyciele książek 


Właścicielka czytelni oskarża konkurencje 


I 
= wprowadzano na salę 


Niebywałą historję rozpa- 


ka konkurencyjnej „Czytelni 


trywał wczoraj jeden z war-| Powszechnej” (Koszykowa 21), 


szawskich Sądów _ Grodzkicn. 
Chodziło o wyrywanie stronic 
z książek, branych w czytelni 
„Nowa Zjednoczona” przy wi- 
cy Wilczej 9-a. 

Otóż klienci czytelni zaczęli 
radsyłać skargi, że niektóre 
książki są uszkodzone, bo bra- 
kuje stronic w najważniejszym 
momencie powieści, a braki są 
zastąpione w sposób bezsen- 
EC kartkami z innych ksią- 
żek. 


I tak czytelnik w XVII roz- 
dziale „Faraona“ Prusa, znaj- 
dował artykuł: „Jak zostać at- 
letą?", w „Dziadach' Mickięwi 
cza można było przeczytać fra- 
$śment z „355 obiadów” Ćwier- 
ciakiewiczowej p. t. „Barszcz 
ruałorosyjski zabielany”, w „Po 
|piołach' Żeromskiego figurował 
| interesujacy „Statut giełdy mię- 
;snej w Warszawie”, a „Moral- 
ność Pani Dulskiej' miała dal- 
szy ciąg powieści Sherloka Hol 
mesa,,, 


Zrozpaczona właścicielka czy 
teini „Nowej Zjednoczonej“ 
wszczęła poszukiwanie i wów- 
czas stwierdziła, że każda książ 
ka wypożyczona przez niejaką 
Morawską, jest zdekompleto- 
Wana. 

Okazało się, że nazwisko 
„Morawska' jest fikcyjne i u- 
krywa się pod niem urzędnicz- 


Cecylja Detko. 

Co ona mogła robić z książ- 
kami, które zniszczone były w! 
wyrafinowany sposób? 

Właścicielka „Nowej Zjedno- | 
czonej“ twierdzi, że Detko bra ' 
ła książki z polecenia swego 
pryncypała, Hieronima  Trusz- 
kowskiego. poto, aby zniszczyć 
drugą czytelnię, a u siebie skom 
ADNAN bezwartościowe książ- 

i. 

To też zarówno Detko jak i 
Truszkowski zostali oskarżeni o 
złośliwe wyrywanie kart z ksią 
żek i przywłaszczanie, 

Na rozprawie sądowej adwo- 
kaci obu stron wysilali dowcip 
dla wyświetlenia, poco były 
robione dziwaczne manipulacje 
z książkami. 

Jeden z adwokatów wyliczył 
wszystkie ewentualne możliwo- 
ści, a więc: złośliwość, chęć 
zniszczenia konkurencyjnej czy 
telni, wzbogacenie własnego 
księgozbioru.. 

— A może dla innych celów 
wyrywano? — pyta drugi ad- 
wokat ze złośliwą ironją i dwu- 
znacznikiem. 

— Dia innych celów używa 
się papieru gazetowego... — od 
ciął się ostro obrońca. 

Ciekawą sprawę sąd narazie 
odroczył, dla zastanowienia się 
nad wnioskami stron. 


Wywczasy defraudanta 


Zdąży! roztrwonić 6.000 zł. 


ZAKOPANE. Onegdaj aresz- 
towano tu na podstawie listów 
gończych Antoniego Ulewicza, 
kasjera Urzędu Pocztowego w 
Gdyni, który 2 września skradł 
z kasy tego urzędu kwotę 
48,000 zł. i uciekł w niewiado- 
mym kierunku. 


Przy aresztowanym znalezio 
no jeszcze 42.592 zł. Defrau- 
dant po ucieczce przebywał ja 
kiś czas w Warszawie, Krako- 
wie, a następnie w Zakopanem, 
gdzie przeważnie ukrywał się w 
górach 


NOWE KSIĄŻKI 


WIKTOR KOŚCIŃSKI: „Nowy sy. 
stem emerytnr państwowych". Księ- 
garnia Powszechna Dzieł Prawniczych 
i Ekonomicznych, Warszawa, 1934. 
Cena zł. 1. 


| Praca p. Wiktora Kościńskiego, 
|naczelnego dyrektora Państwowego 
Zakładu Emerytalnego, poświęcona 
irest omówieniu nowego systemu eme- 
rytur państwowych Zostały w miej 
szczegółowo omówione zakres dzia- 
lłania ; organizacja Państwowego Za- 
'kładu Emerytalnego, postepowanie 
przy przyznawaniu i wymiarze oraz 
wypłacaniu świadczeń emerytalnych. 
„przepisy dotyczące nadzoru państwo 


wego nad Zakładem, zasady pomocy 
władz,  iastytucyj, przedsiębiorstw 
państwowych i samorządowych oraz 
instytucyj ubezpieczeń społecznych, 
przepisy przejściowe, dotyczącz okre 
su wstępnej organizacji Zakładu oraz 
pierwszych okresów jego działalno- 
ści. wreszcie przepisy finansowe dla 
Państwowego Zakładn Emerytalnego. 

Praca dyr. Kościńakiego szezegó- 
lowo oświetla doniosłe dzieło refor- 
my systemu finansowego emerytur 
państwowych i pozwala dokladnie za 
poznać się z zasadami organizacji i 
funkcjonowania Zakładu, co jest ko- 
niecznem, aby móc sobie zdać spra- 
wę z jego działalności 


imieniu poszkodowa: | zakręcić się koło 
nych wnoszą adwokaci: Szurłej | Polskiego Związku Zawodowe- 


'zwyrodniały żonobójca skazany 
"został na karę śmierci przez po 
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SCENA SAMOBÓJSTWA 


Kino, Na ekranie bohater til- 
mu, zdradzony przez kochan- 
kę, usiłuje popełnić samobój- 
stwo. Na sali słychać płacz 
wzruszonych widzów. 

— Biedny! — szlocha pani 
siedząca w siedemnastym rzę- 
dzie. — Jak on strasznie cier- 
pil... żeby go tylko w porę ura- 
towalii 

I nikt prawie z widzów się 
nie domyśla, jak się naprawdę 
robi. To takie samobójstwo. 


> 


— Uwaga! — Krzyczy reży- 
ser. — Nakręcamy scenę samo 
bójstwa! Panie Gwiazdorek! 
Pan teraz skacze z mostu. 

Gwiazdor filmowy, pan Gwia 
zdorek, patrzy przez poręcz 
mostu. 

— Nie będę skakał — odpo- 
wiada chłodno. 

Reżyser załamuje ręce. 

— Panie Gwiazdorek! Ca 
się z panem dzieje? Pan musi 
popełnić samobójstwo. My to 
mamy w kontrakciel 

— Chętnie. Ale do wody nie 
skoczę. Jestem dziś przeziębio 
ny. Mogę się najwyżej zastrze” 
ié. 

— Znów strzelać?! Pan sie 
we wszystkich filmach strzela! 
Publiczność ma tego dość! Pu- 
bliczność chce czegoś nowego! 

— Skakać nie będę. 

— To może pan sie powiesi? 

— Też nie! Mam pryszcz na 
„czyku i nie mogę go wywie 
sić. 

Keżyser jęczy. 


Centralnego 


go Robotników Przemysłu Bu- 
dowlanego, że został prezesem 
i odtąd prowadził luksusowe ży 
cie. Dość powiedzieć, że na re- 
prezentację wydał 40.000 zło- 
tych, a na samą herbatę 9.000 
ziotych! 

Pod jego kierunkiem spół- 
dzielnia potrafiła mieć w roku 
58.000 zł. wydatków administra 
cyjnych, a załedwie 1.300 zł. po- 
szło na budownictwo. 

Nic więc dziwnego, że w tych 


jednem 
uderzeniem siekiery. 

Podczas służby wojskowej Ja 
nisz pielęgnował w sobie uczu- 
cie nienawiści do żony, którą po 
wielomiesięcznej rozłące zaczął 
w nielitościwy sposób maltreto- 
wać, 

Gdy nieszczęśliwa kobieta le- 
gła bez życia w kałuży krwi, 
zbrodniczy małżonek ściągnął z 
niej buciki, które za kilka gro- 
szy sprzedał na targu. 

Przed obliczem Sądu młody 
żonobójca stracił zimna krew i 
zaplątał się w powodzi kłamli- 

ch zeznań. 

Wśród głębokiej ciszy prze- 
wodniczący Sadu Okręgowego 
odczytał wyrok, mocą którego 


wieszenie. g Fanie Sj brd Nie 
rób pan obstrukcji. Krótko 
Podziekowa! będzie wisiał! Zaraz pana odet- 
za 2 lata więzienia | © 
BIAŁYSTOK. Bezrobotny ślusarz | l reżyser macha na pomoc: 
Kazimierz Brejczakk z Nurca, pow. uików. 
|bielsko-padlaskiego, będąc w skrajnej | — Hallo! Podać sznur! 
„nędzy wziął się na sposób. aby Żyć Gwiazdor filmowy, pan 
li zaczął fabrykować fałszywe 10-cio Gwiazdorek, wzdycha ciężko 


i 50-ciogroszówki, 

Nędzarzowi nie udała cię jednak 
|jego konkurencja z mennicą naństwo- 
wą, gdyż policja złapała Brziczaka 
na gorącym uczynku puszczania w 
obieg fałszywych monet. 

Sad Okręgowy w Bialymstoku ska 
zał fałszerza na 2 lata więzienia, co 
Brejczak przyjął z zadowoleniem i 
oświadczył: 

— Apelować nie będę. Za wyrok 
dziękuię, przynajmniej przez ten czas 
będę miał życie i dach nad głową. 


pzez w E 


ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 

6,45 Pieśń porąnna. 6,4% Muzyka. 
7,50 Koncert reklamowy. 12,10 Kon- 
cert, 12,45 Obrazek z piosenkami dla 
dzieci młodszych. 13,05 Płyty. 15,45 
Muzyka  salonowa, 17,00 Rec tal 
skrzypcowy 17,25 Pogadanka społecz 
na. 1735 Muzyka lekka. 18,10 „ży: 
cie kultaralne i artystyczne stolicy”. 
18.15 Recital spiewaczy. 18,45 Szkic 
literacki. 19,00 „Mikrofon w góorno- 
śląskiej stalowni” 19,35 Pogadanka 
aktualna. 19,50 Wiadomości sporto- 
we. 20,00 Transmisja ze Lwowa. 20.55 
„Jak pracujemy w Polsce". 2100 
Koncert. 22,00 Koncert reklamowy. 
22,15 Muzyka tanaczna. 23,05 Dalszy 
ciąg muzyki tanecznej 

a MIKROFON W ŚTALOWNI 

KATOWICKIEJ 

Mikrofon w swej wędrówce po 
Polsce, zawita dziś o godz. 19.00 do 
staluwni w Katowicach, aby dać ra- 
djosłuchaczom obraz ciężkiej pracy 
jaka się tap, ZE” oraz urządzeń 
i charakteru huty, 

„BEZRÓBOTNY" 

Dramat bezrobocia w Życiu Co- 
dziennem -spotykanym na każdym kro 
ku, posiada już ewój ustalony tra- 
giczny szablon. Wędrówka < miasta 
do miasta, długie wyczekiwanie: przed 
urzedami w niekończących się 0- 
gonkach”, gorączka niepewności za- 
mim padnie twarda w swej bezsilno- 
ści odpowiedź — niema pracy. Wszę 
dzie jest bezrobocie, jeżeli nie mož 


i szykuje się do wieszania. 

Przynoszą sznur. Pan Gwiaz 
dorek ogłąda go i ciska wście- 
kle na ziemię. 

— Co to jest? To jest sznur 
do wieszania bielizny, a nie 
człowieka. 

—- Na tym sznurze się już 
więksi od pana aktorzy wie- 
szali! 

— A ja się na takim ordy- 
rarnym sznurze nie powieszę! 
Całą szyję mi podrapie! 

Pe traci cierpliwość. 

— Panie Gwiazdorek, psia- 
krew! Pan jeszcze nie jest ta- 
kim wielkim aktorem, żeby 
mieć muchy w nosie! Jedwab: 
ny sznur mu dawaj do wiesza- 
nia! A na zwyczajnym nie ła: 
ska? 

— Jedwabny mi niepotrzeb: 
ny Ale musi być wygodny! 

— Przy wieszaniu niema wy 
gód! 

— A może — proponuje 
Gwiazdorek — zwyczajnie na- 
piję się trucizny. 

Reżyser już zupełnie nie pa- 
nuje nad sobą. 

— Ha, ha, ha! Trucizny?! Że 
by pić truciznę nie trzeba być 
aktorem. To każdy potrafi! Tu 
we jest bar, psia krew! Truciz- 
nę chciałby sobie popijać. 


Napoleon Sadek. 
Ce 


eaaa aa aaa 


na znaleźć pracy u siebie, nie moż- 
na liczyć ma to, Że ją się znajdzie |Jądąc lądem, wchlagiasz w płaca 
gdzieindzizj. Paląca kwestja bezcobo- | kurz — każdym kilometrze — 


cia otrzyma swóg wyraz w odczycie Czyż nie milej samolotem 
p Hartmana, który mówić będzie |Przez przeczyste mknąć powielrze!!! 


przed mikrofonem dziś u godz, 17.25. uERRezRNZZ Z D 


— 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 


OSTATNIE 
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WIADOMOSCI 


WMMWLWWWAHMAMYOOWOWYOWNOWNU OOOO UATA TRDNO CEATA CANTAU MAW 


Ruch na czele Ligi 90 minut bezładnej 


na meczu Legja — Pogoñ (Lu ów) 1:0 (1:0) 


Ale co tedzie z krakowskim Fodgórzem? 


KRAKÓW. Na boisku Gar- 


Dopięro w 44 min. z wypadu 


(g). Obserwuiąc wczorajsze 


barni w Krakowie odbył się | Ściborowskiego pada honorowy |zawody „ligowe“ (!) między Po 


mecz lisowg Ruch — Podgó- 
rze, zakończony zwycięstwem 
Ruchu 3:1 (0:0). 

Obie drużyny wystąpiły do 
walki w pełnych składach. 

o przerwy — przewaga go- 
spodarzy, którzy grali bar- 
dzo ambitnie, lecz bez szczę- 
ścia. W 20-ej minucie karny 
przeciw Ruchowi bije Hausner, 
lecz bramkarz Ruchu obronił. 

Po przerwie w pierwszych 9 
minutach Ruch zdobywa kolej 
ha trzy hramki: w 3 min. przez 
Włodarza, w 5-ej — przez Pe- 
terka z karnego i w 9 min. — 
przez Włodarza. Po utracie 
trzech bramek drużyna Podgó- 
rza załamuje się i mimo licz- 
nych okazji do zdobycia bram- 

i demonstruje strzały niesku- 
ieczne. 


punkt dla 
skiej. 


3 bran kli 2 pkt. 


drużyny krakow- |gonią !wowską a Legją, każdy 


ze zdziwieniem dopytywał się, 


straci Cracovia 


w meczu z ŁKS. o mistrzostwo Ligi 


ŁÓDŹ. W Łodzi w meczu li- 
śuwym ŁKS pokonał zdecydo- 
ac Cracovię w stosunku 3:0 
(2:0). 

ŁKS był świetnie dyspono- 
wany i potrafił wyzyskać każ- 
dą dogodną sytuację pod bram 


ką przeciwnika. Cracovia wy- 
stąpiła w osłabionym składzie 
i zaprezentowała się dość sła- 


o. 

Dwie bramki dla zwycezców 
zdobył Król, a trzecią Herb- 
streich, 


Sukces Biniakowskieg 


Kucharski drugi na 1000 mir. 


MEDJOLAN. W Mediolanie 


irozegrano międzynarodowe za- 


O a OOO OCR) 


„Karny” decyduje 0 WYNIKU 


Los ten spotkał Waiszawiankę w Krakowie 


KRAKÓW. Na boisku Wisły 
odbył się mecz ligowy Wisła— 
"arszawianka, zakończony zwy 
Cięstwem drużyny krakowskiej 
3:2 (2:2), rogów 6:2 dla Wisły. 
Wisła wystąpiła bez Koźmi- 
BA, Balcera, i Kopecia. Zamiast 
Bajorką grał b. słaby Jezierski. 
O przerwy gra równorzęd- 
na. W 6 ró, Obtułowicz uzy- 
skuje prowadzenie dla Wisły z 
Podania Łyki, W 22 i 37 minu- 


„le Piliszek z winy Jezierskie- 


o uzyskuje dwie kolejne bram 
i i prowadzenie dla Warsza- 
Wianki. W 40-ej minucie Ha- 
Gwski skośnym strzałem wy- 
tewnuje. 

Po przerwie — lekka prze- 
waga Warszawianki, która gra 
bardzo ambitnie. W 2-ej minu- 
cie za rękę gracza Warszawian 

na polu karnem sędzia *dyk- 
tuje rzut karny, pięknie wyzy* 
skany przez Obtułowicza. Dal- 
sze minuty upływają na zacię- 
tej walce, lecz bez rezultatu. 

Na wyróżnienie w drużynie 
Tiie EEEE 


Kto weldze do Ligi? 


LWÓW. Czarni — Revera 
3:0 (1:0). Bramki zdobyli Dzi- 
wisz, Żurkowski i Niemiec. ` 

ŁUCK. Policyjny KS — 7 p. 
p. Leg. (Chełm) 4:4. 

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Śląsk 
—. Unja (Sosnowiec) 4:0 (1:0). 
Widzów zebrało się ks % 

TORUŃ. ŁTSG — Gr : 
(1:0). Bramki dla ŁTSG zdoby- 
li Parczewski, Betgman i Ra- 
domski. 


Porażka Warty 


POZNAŃ. W Poznaniu w meczu pił 
karskim drużyna włoska FC Milano 
pokonała Warte 3:1 (1:1), Początkowo 

"arta prowadziła 1:0 (Kryszkiewicz), 
a nastepnie Włosi przeważail wyraź 
r, le, Bramki zdobyli Rossi (2] 1 tal- 
Dolk Sędzia p. Frygalski. Widzów 


M strzostwa Makabi 


ŁÓDŹ, w i rozegrane sostały 
NAStCZOSI wą z zło "Makabi w pi 
ce nożnej į grach eportowych.W pil- 
eż nożnej wyniki były następujące: 
Makabi (Kraków Hasmonea 
(Łuck) 6:0, Hakoah (Będzin) — Has- 
monea (Lwów) 1:0, Makabi (Kraków) 
— Hasmonea (Lwów) 3:0, Makabi 
(Łódź) — Hakoah (Będzin) 3:1, Do 
poniedziałkowego finału stają Maka- 
bi (Kraków) i Makabi (Łódź). t 

grach sportowych wygrała Ma- 
kabi Wilno 13 pkt. przed Makabi 


Warezawa 16 pkt, i Makabi Kraków. 


krakowskiej zasłużyli: Kotlar- 
czyk I, Habowski i Obtułowicz, 
w drużynie warszawskiej — 
Domański, Zwierz, Rusin, Pili- 
szek i Mazgaj. 

Sędziował dobrze p. Kocha- 
nek. Publiczności 1000 osób. 
Poraz pierwszy w Krakowie 
wpuszczono na mecz zadarmo 
u.łodzież. 


wody w których wzięli udział 
dwaj zawodnicy polscy, Binia- 
kowski i Kucharski. Świetnie 
spisał się szczególnie Bimiakow 
ski, który poprawił rekord pol 
ski w biegu 400 mtr. o 0.4 sek. 


W biegu 400 m. wygrał Binia 
kowsi 48.8 przed  Tavermarim 
50 sek. i Carlinim. W biegu 100 
mtr. wygrał Toeti 10.7 przed 
Uluenim i Biniakowskim, któ- 
ry miał czas 10.9. 

Kucharski startował w biegu 
1000 mtr. w którym zajął dru- 
gie miejsce w czasie 2:31.9, 
Pierwsze miejsce zdobył Lanzi 
2:31, 


Mecz bokserski e drużynowe mi- 
strzostwo Warszawy Fort Bema — 
Gwiazda wygrała drużyna Fortu Be- 
ma 16:0 valkoverem wskutek nadwa 
g kilku zawodników Gwiazdy. 
spotkaniu towarzyskiem wygrała 
Gwiazda 9:7. 

Najciekawszą JĄ, stoczono w 
wrdze muszej, gdzie Rotholc znokan 
tował w pierwszej rundzie Gajka. 
Nadto Kenigswein wygrał z Wielga- 
siewiczem. 


W sali YMCA w mecżn bokser- 


szawy druż 


a Skody wygrała zasłu 
żenie z C 


p z > yciu 13:3. Wy- 
niki walk: Czoriek ( rywa z 
Wieczorkiem, który A r) nad 


W | wagę, Moczko (S) bije I.asotę, Ko- 


złowski (S5) wygrywa z Gossem, Bą- 
kcwski (S) wygrywa z Ciechomskim, 
Weżniak (S$) remisuje z Kozakiewi- 
czem, Pisarski (S) wygrywa z Wasie- 
wiczem przez poddanie, Karpiński 
(CWS) nokaatuje w  I-ej rundzie 
Mvoczkowskiego, a Chojnacki (S) wy 
grywa w 2-ej rundzie k-o z Oleksi- 
kiem, Sędzia p. Zorzycki. Widzów 


skina o drużynowe mistrzostwo War | 1.500. 


Wiodarczyk mistrzem Polski 


Na Dynasach rozegrane zostały to- 
rowe kolarskie mistrzostwa Polski na 
5Q km z 5 finiszami. Ostateczny wy- 
nik iąda następująco 1) Włodar- 
czyk (WTC) 16 pkt. czas 1:17:40, 2) 
Feige (WTC) 8 p. 

Przy drugim finiszu na 20 km 
Stahl, Michalak i Popończyk podczas 
zderzenia doznali wypadku, który na 
mczęście nie przyniósł poważniej- 
szych obrażeń. 


Na torze Lagji rozegrano motocy" 


klowe mistrzostwa Polski na torze 
przy udziale 14 zawodników, w tem 
jodnego motocyklisty niemieckiego, 
Elsnera, W biegach głównych senjo- 
rów rozegrano przedbiegi na 8 olorą 
żeń, w których wygrali: Elsner 
3:06,2, Langaer (Legja) 3:15. 

W repesażu Bathlelt 3:162 poko- 
nal Bozeta, a Gębala zaów miał də- 
fekt. 

Finał 10 okrążeń (5250 mte.) wy- 
grał Batheld (Bielsko) 331,6. 


Wczorajsze imprezy w stolicy 


PIĘCIOBÓJ ATLETYCZNY 


Pierwsze miejsce zdobył Waador 


Pięciobój atletyczny drużynowy © | (Legja Kraków) w czasie 3 godz. 13 
mistrzostwo Warszawy rozegrany zo min, 


etal w niedzielę na stadjonie Legii. 
W ogólnej klasyfikacji rała Elek 
tryczność 502 pkt. przed Sportowym 
Kiubem Pocztowym. Legją, Rywalem, 
| Świtem i Pcądem. 


'ROBOTNICZY WYŚCIG KOLARSKI 
Na ezosia pod Strugą rozegrany 
3 na 


został rabotniczy wyścig kola í 
trasie 105 klm, o mistrzostwo Zwią- 
aka Robotniczych Stowarzyszeń Spor 
towych Startowało 39 zawodników: 


Legja (Poznań) 


Mecz e wejścia do Ligi między 
poznańską Lagią i Gwiazdą zakoń- 
i czył aię zwycięstwem gości 40 (1:0). 
' Bramki dla Legji zdobyli w 26 min. 
Mielczarek w pierwszej połowie, a 


Piłka nożna 


PIŁKA NOŻNA s 

W meozach piłkarskich o mistrzo- 
stwo klasy A w Warszawie grali: 
Skoda — Polonia [b 3:3. Warszawian 
ka Ib — Legja Ib 4:2, Świt — Bar- 
kcchba 4:3, RPW Orzeł — Bzura 2:1, 
AZS — Pwatt 3:1. 

W ramach dnia piłkarstwa robot- 
niczego grali: Hapoel — Czarni 2: 
Sarmata — Elektryczność 5:0, a w 
Pruszkowie Skra — Znicz 5:4. 


-- Gwiazda 4:0 


pe przerwie w 16 min. Gensler, w 32 
min, Mikołajewski, a w 43 min, Miel 
czarek Sędzia P. Gryfenberg. Wi- 
dzów 2000. 


na prowincji 


BYDGOSZCZ. Polonia (Bydgoszcz) | Wima — Widzew 2%, 


— Warta 4:2 (3:2). Warta wystąpiła 


z 5 rezerwowymi, 


Koszara- 


| KATOWICE. Chørzów IE 


wa 10:2 Katowice 


| ŁÓDŹ. Union Touring — WKS 12:1 iskra — Policyjny KS 1:1. 


| czy istotnie lwowianie w ub. ty- 
godniu pokonali świetny zespół 
| włoski F, C. Milano, 

Istotnie tak było. A'e to co 
nam zaprezentowała Pogoń na 
wczorajszem meczu poprostu 
było zaprzeczeniem normalnego 
poziomu drużyny ligowej. 

We wszystkich formacjach 
nic się nie kleiło, każdy grał nie 
mal od niechcenia, a często prze 
' platano to mizerne widowisko 
| brutalną kopaniną. Aż dziw, że 
ta sama drużyna potrafiia w ub. 
tygodniu w sposób przekonywu 
jący pokonać znakomity zespół 
włoski. Czy w ciągu jednego ty 
godnia może zajść tak kolosalna 
zmiana w drużynie? 


Powiedzmy szczerze: zespół 
lwowski, mający wielkie preten 
sje do czołowego miejsca w ta- 
,beli, grał jak przeciętna „a'-kla- 
sowa drużyna. Nawet najlepszy 
ich napastnik Niechcioł grał b. 
słabo i pamiętał jedynie o zała- 
i twianiu porachunków z Martyną 
i Szalerem. 


I 


pe ETEEN 


kopaniny 


Nie lepiej działo się * w Legji. 
I tu oberwujemy straszliwy spa 
dek formy. Obecność Nawrota 
w drużynie podniosła trochę war 
tość linji ataku, ale i nadal gra 
się tu niezbyt składnie, a jakieś 
przemyślane kombinacje są pie- 
śnią przeszłości. Niezłą formę 
wykazał jedynie Martyna. 

Przebieg meczu, krótko mó- 
wiąc, nudny. Decydująca o zwy 
zięstwie bramka padła już w 
w 6-ej min. gry. Albański ryzy 
kownie wybiegł, a nim wrócił, 
piłka trzepotała się w siatce. By 
ło to dzieło Nawrota, który po” 
za tem grał przeciętnie i niepo” 
trzebnie atakował bramkarza! ' 
Od momentu zdobycia bramki 
gra coraz bardziej traci na 
szybkości. W drugiej połowie 
Pogoń chwilami ma przewagę, 
ale najsłabszy ich gracz Kraus 
przestrzeliwuje nawet z odległo 
ści 5 mtr. Pod koniec zawodów 
Legia znów dochodzi do głosu, 
ale bez efektu. 

Sędziował niezdecydowanie p. 
Knobel (Kraków|. 


Poznańscy lekkoatleci przegrywają 


Sfa'o sę we Wrocawiu w meczu z reprez. miasta 


WROCŁAW. W Wrocławiu roze- 


między reprezentacjami Wrocławia i 
Poznania, zakończony zwycięstwem 
d:nżyny Wrocławia 58:54. W druży- 
nie poznańskiej brakowało Biniakow 
skiego i. Heljasza. 


Poszczególne wyniki bvły następu- 
400 


jące 100 m 1) Geisier (W) 11.1. 


im Lesicki (P) 51, 800 m Lesieki (P) 
2:00,4, 5 km 1) Noji (P) 15:49.6. 4x 100 
m Wrocław 43.9 4x400 m Wrocław. 
3:%0. 3, w dal Krcil (W) 693. w wyż 
Hauster (W) 183, tyczka — Hartman 
(WI _386, kula Tilgner (P) 14,50, dysk 
-— Rerecker (W) 40.84, oszczep == 
Turczyk (P) 61.54. ł 


IKP (Łódź) -- Lwów 11:5 


: został mecz lekkoatletyczny 


ŁÓDŹ. Rozegrany tu zosiał 
Kal 


mzez 
między drużyną 

(Łódź) a reprezentacią Lwowa, Mecz 
wygrała a w  etosunku 
11:5. Poszczególne wyniki były aa- 
etępujące: s © musza: Romanow 
(Lwi bije Glubę (Ł). Waga kogucia 
Spodenkiewicz (Ł) wygrywa z Spi- 
rakiem, W. GAR: Leszozyński 
(Ł) zwycięża Chołowacza (L) w. lek 


lka Banasiak (Ł) wygrywa przez teo 
chniczny k-o w drugiej rundzie z' 
Spung'em. W. Półśrednia — Taborek 
(Ł) wygrywa z Biłyjem. W. średnia: 
Chmielewski (L) zwycięża przez nor; 
kaut w drugiej rundzie z Michniewi 
ozem (L). W. półcieżka Wurm (Ł) te- 
imieuje z Leoniakiem (L) W ciężka! 


jEr oaevoki (L) zwycięża Krenza (Łk, 


W Lidze angielskiej i szkockiej 


LONDYN. Rozgrywki pilkarskie o | 1:4. 


mistrz, ! ligi ang elskiej dały wyniki: 


Wolverhampton 2:1. Leeds — Liver- 
pool 0:3. Leicester — Mancheet»r Ci 
ty 1:3, Preston — Chelsea 2:0, Wed- 
pesday — Arsenal 0:0. Stoke — Mid 
dlesbongh 2:0, Suderland — Derby 


Wiadomości 


LADOUMEGUE WYGRYWA 


W Moskwie odbył się pokazowy 
występ słynnego francuskiego biega- 
cza Ladoumegue w biegu na 1000 
mtr. W biegu tym wygrał Ladoume- 
gne w czasie 2:296 przed Denisowem 
2:32.8. 


NIEMCY —- FRANCJA 95.55 

MAGDEBURG. W Magdeburgu 
rozegrany został mecz lekkoatletycz 
ny Francja — Niemcy zakończony 


MISTRZOSTWA POLSKI W 
KOSZYKÓWCE 

KRAKÓW, Mistrzostwa Polski w 
ikoszykówce męskiej zakończyły się 
ostatecznym awycięstwem drużyny 
YMCA Kraków 6 pkt. przed Polonią 
Warsząwa 4 pkt. KPW Poznań 2 pkt 
i Cracovią 0 pkt. 


LIGOWA GARBARNIA W 
ZAKOPANEM 


W Zakopanem w meczu towarzy- 
skim ligowa Garbarnia pokonała KS 
Tatry (Strzelzc) 4:3 (2:2). 


AZS WARSZAWA -— ŁÓDZKI KS 
65:40. 
W Łodzi rozegrany został mecz 


lekkoatletyczny między AZS War- 
szawa i ŁKS-em zakończony zwycię 


| Westbromvich — 


e» . i a 
Mistrzostwa ko'arskie i motocyklowe mes niie Ee] 


Tottenham — Astonvilla 0:2 
Portemouth 4:2. 

W pierwszej lidze rzkookiej: Air" 
drieonians — Clyde 020, Ayr 
Queenspark 5:1. Celtie — Aberdeen" 
4:1, Dundee — Hamilton 2:1. Dua- 
fermline — Albion 1:3, Motherweli— 
Kenarian 3:2. Partiek — Hearta 


zdecydowanem zwycięstwem druły- 
ny niemieckiej w stosunku 95:55. 


T JA — AUSTRJA' 
:2 


WIEDEŃ. Międzypaństwowy meot, 
piłkarek; między Czechosłowacją £. 
Ausirją zakończył się po ciekawej 
walce wynikiem remisowym 2:2. 


MIĘDZYNARODOWA 
KONFERENCJA FIŁKARSKA 
WIEDEŃ. Odbyła się w Wiedniu 
konferencja piłkarska przedstaw cieli 
związków państwowych Austriji, Wę-, 
ger, Włoch i Czechosłowacji w spra 
wie zawodów o puhar Europy środe 
kowej. : 

Postanowiono jodnomyślnia udbvć 
w przyszłym roku turniej o puhar Pu 
ropy śr w tej samej formie, iak do- 
tychozas. Każdz państwo wystawi de 
turnieju cztary drużyny, - 


TABELA LIGOWA 


TABELA LIGOWA przedstawia 
się uastępująco: 1) Ruch 18 ger 29 
pkt. st. hr, 73:35, 2) Cracovia 15 gier 
21 pkt. st. br. 34:21, 3) Garbarnia 17' 
gier 20 pkt, st, br. 40:26, 4) FKS 16, 
gier 19 pkt. st. br.24:24. 5] Wisła 15. 
gier 18 pkt, st. br, 38:26. 6) Poge” 16 
gier 18 pkt st, br. 31:26 7) Warta 17 
gier 18 pkt. st. br, 39.32. 8) Legia 
gier 17 pkt. st, br. 20:20, 9) Polonia 
17 gier 14 pkt. st br. 24:33 10) Ware. 
szawianka 16 gier 13 pkt. st br. 
21:38 11) Podgórze 17 gier 12 pkt. 


= 
> 


stwem drużyny AZS Warszawa w jst. br, 26:42 12) Strzelec 22 gry 3 


stosunku 65:46. 


pkt. st, be. 15:73, 


Str. 6 


Wrzesień 


23 


Wtorek 
Aurelii 


Ze sportu: 


Sprawozdania z ostatnich 
zawodów piłkarskich 
Puhar klasy A. 


Wawel- Legja 3:0 (2:0) 

Pod nowym kierownictwem, W awel 
kroczy od zwyciąstwa do zwycięstwa, 
prowadząc w tegorocznych rozgryw* 
kach o puhar KZOPN. Przez cały czas 
zawodów lekka przewaga Wawelu dla 
którego brumki zdebyli Boligłowa, 
Zieliński i Piątek. Sędziował dobrze 
p. Schimscheimer. 


Garbarnia Ib.=Olsza 2:0 (1:0) 
Lekka przewaga Garbaroi. U Olszy 
od dłnższego czasu znać spadek formy. 


Cracovia lb—Podgzórze lb. 6:2 


Deść łatwe zwycięstwo Cracovii nad 
odmłodzoną drnżyną Podgórza. SĘ- 
dziował p. Kónigsberg. 


Mistrzostwa :ki. B. 
Nadwiślan —Sparta 3.1 (1:1) 


Przez cały czas zawodów przewaga 
Nadwiślanu w szczególności w drugiej 
połowie gry. Gra obustronnie ostra. 
Dzięki temu zwycięstwu Nadwiślan 
zajmie drugie miejsce w grupie i bę- 
dzie rozgrywał o wejście do klasy A. 
Bramki zdobyli dla zwycięsców Kor 
bas, Kopać i Kiśput. Dla pokonanych 
Zdzisek. Sędziował p. Heitner. 


Łobzowianka—Polonia 3:1 (3:1) 

Łatwe i wysokie zwycięstwo odnios' 
ła Łobzowianka nad słabo grającą w 
tym dnin drużyną Poloni. 


Orlętn=Unia 2:2 

Zawedy te nie miały żadoego wpły- 
wu pa ukształtowanie się tabeli i temu 
też można przypisać. utratę punktu 
przez mistrza który odrabiał „pań- 
szczyznę”. Sędziował p. Hirsch. Bram- 
ki dla Uni zdobyli Baran i Dziadko- 
wiez, dla Orląt Wcześniak i Zak. 


Patria—Hakadur 3:1{2:1) 


Bardzo ostra gra zakończyła się za- 
służonem zwycięstwem Patri. które 
nie Świadczy jednak o jej wysokiej 
klasie gdyż Hnkadur w takim składzie 
jak dsisiaj nie przedstawia wogóle 
Przeciwnika. Bramki uzyskali dla zwy- 
cięsócw Sanborski 2 i Cach 1. Dla 
Hakaduru Weinberg z karnego. Sę- 
dziował słabiej niż zwykle p. Gumplo- 
wieze 

Z. F. G.— Jutrzenka v. o. 

Jotrzenka wskntek niewyrównania 
wkładek na rzecz KOZPNa pozostaje 
nada] zawieszena wobec czego Z.F.G. 
uzyskał dwa punkty i 3 miejsce w ta- 
beli. 


Prądniczanka—Czarni 42 (2:0) 
Zdobycie puharu Maratonu zemściła 
się na Czarnych gdyż zawodniey nie 
megli wytrzymać finałowych rozgry- 
wek i ciężkich zawodów mistrzow- 
skich w jednym doin. Bramkami po- 
dzielili się Kawula i Adamczvk (po 2) 
u zwycięzców, u pokonaaych Kafel i 
Kamer. Sędziował p. Sławikowski. 


Mistrzostwo kl. C. 


Zakrzowianka— Maraton 5:1 

Zwycięzcy zapewnili sobie już osta- 
teczne Jl miejsce w tabeli uzyskując 
bramki ze strzałów Mądrali, Raczkie- 
wicza po 2 Morawa 1. Dla pokonanych 
Kozioł. Sędziował p. Niedziolek. 


T. O. R.—Ż. T. S. 31 (1:0) 


Gra bardzo ostra a celowali w tem 
przedcwseystkiom gracze Ż. T, S.z 
którego trzech sędzia usunął z boiska. 
Sędziował p. Dr. Singer. 


Gwiazda—Legion 0:0 
Wskntek remisn utracił Legjon szan- 
Be na zajęcie drugiego miejsca i za- 
kwalifikowania się do rozgrywek o 
wejście do klasy wyższej. Sędziował 
p. Kopta. 


Kara śmierci 
za zamordowanie żony 


Sąd okręgowy w Puławach 
skazał na karę śmierci przez 
powieszenie 20-letniego Jana Ja- 
nisza, który zamordował z zaz- 
drości swą żonę. 


Dnia 6 stycznia br. koło go- 
dziny 7.30 rano rozegrał się 
przy ul. Gazowej 5 w Krakowie 
krwawy dramat między Anną 
Kurek lat 23, a jej przyjacielem 
Aleksandrem  Szynalikiem, lat 
37, z zawodu kucharzem. 

Szynalika z Kurkówną łączyły 
od dłuższego czasu bliższe sto- 
sunki. Byli oni zaręczeni, lecz 


Szynalik, jeden z asów krakow- | 


skiego świata przestępczego 


często zmieniał miejsce zamiesz- | 


kania. a nawet wyjeżdżał na 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 


Krwawy dramat miłosny przy ul. Gazowej 


W dzień Trzech Króli Szyna- 
lik przyszedł do swej narzeczo- 
nej i począł robić Kurkównie 


wyrzuty, że nie dotrzymuje mu| 


wiary. Tymczasem nadszedł no- 
wó amant, Gross. Sytuacja się 
zaogniła. 
Gross na chwilę opuścił mie- 
szkanie, wychodząc po papiero- 
sy. W czasie jego nieobecności 
między Kurkówną a Szynalikiem 
|deszło do gwałtownej sceny. 
Szynalik nagłym ruchem dobył 
z kieszeni rewolwer i strzelił 


„występy“ zagranicę. Ostatnio | do 'Kurkównej, trafiając ją w 


bawił w Czechosłowacji. 


Powróciwszy w grudniu ze- 
szłego roku do Polski. dowie- 


dział się, że Kurkówna go zdra- zranił się w głowę w okolicę|dr Merunowicz i dr 


lewe oko. Kula utkwiła w kości 
inad górną szczęką. 


czaszkę na wylot, uszkadzając 
nerwy oczne. Lewe oko Szy- 
nalikowi wypłynęło, prawe zaś 
raz na zawsze oślepło. 

Wczoraj Szynalik oślepły za- 
siadł na ławie oskarżonych 
przed trybunałem sądu okr. w 
Krakowie. 

Po przeprowadzonej rozpra- 
wie trybunał wydał wyrok ska- 
zujący Szynalika na 8 miesięcy 
więzienia ża nieumyślne spowo- 
dowanie ciężkiego uszkodzenia 
ciała, przyczem orzeczoną karę 


warunkowo zawiesił na prze- 
lciąg lat 3. 
Trybunałowi przewodniczył 


Następnym strzałem Szynalik |s. o. dr. Stuhr, wotowali s.s. o. 


dza i że miejsce jego zajął rzeż- prawej skroni. Kula przebiła 


nik Mojżesz Gross. 


Mordercy śp. Garncarzówny 


W dniu wczorajszym 


rozpo- |sek o rozdzielenie aktu oskar- 


czął się ponownie proces mor- |żenia na zabójstwo i przestęp- 
derców śp. Garncarzówny przed stwo rabunku. Prok. stanowczo 
sądem przysięgłych w Krakowie. |się temu sprzeciwia. Adw. Hof- 


Kolejno zjawili się na 
obrońcy oskarżonych, dr 
mokl-Ostrowski, dr Jan Bardel 
idr Aschenbrenner. Punktual- 


sali mokl-Ostrowski prosi o cecyzję 
Hof- | uchwały Trybunału. 


Trybunał 
po naradzie odrzucił wniosek 
obrońcy, wobec czego przewod- 


nie o godz. 9.30 na salę wszedł niczący przystąpił do przesłu- 


trybunał: s. o. dr Pilarski jako 
przewodniczący, oraz wotanci 
ss. o. dr Horski i dr Bobile- 
wicz. Po sprawdzeniu obecno- 
ści przysięgłych, przystąpiono 
do wylosowania ławy. 
Sędziami przysięgłymi zostali 
wybrani: K. Jakesch, em. puł- 
kownik, K. Dwernicki, em nad- 
komisarz skarbowy, W. Puch, 
em. mjr., St. Chwalibóg 
nistrator, E. Kumorkiewicz, em. 
ppłk., M. Sarachman. em. kapi- 
tan, Fr. Grabowski, wł. realno- 
ści, P. Śłuczyński, em. porucz- 
nik, K. Kwieciński, 
dr J. Bzowski, urzędnik, 


Maksym, em. kontroler skarbo- |bunku się przyznaje 
morderstwa nie. ŚSŚchenkirzyka pełnie nie dotykał. Na pytanie 
poznał 10 lat temu i stale żyli adw. dr Hofmokl-Ostrowskiego, 
| poznał dlaczego skoro w myśl 


wy, oraz dwaj sędziowie zapa- 
sowi: Józef Łakociński, em. 
nadinspektor urzędu celnego i 
Karol Przybil, em. ppłk. 
Następnie przystąpiono do 
odebrania generalji od oskarżo- 
nych poczem protokolant od- 
czytał akt oskarżenia. Adw. dr. 
Hofmokl- Ostrowski stawia wnio- 


Co mówi lud? 


Dzikie wybryki syna 
kamieniczniczki 


Od jednego z naszych czy- 
telników p. A. K. otrzymaliśmy 
list, który wykazuje do jakiego 
stopnia dochodzi rozwydrzenie 
kamieniczników. 


Wielce Szanowny Panie 
Redakterze! 


Przy ul. Kobierzyńskiej w Kra 
kowie mieszka niejaka p. Bryl- 
ska właść. małego domku. Syn 
tejże Brylskiej urządził sobie w 
niedzielę dn. 23 IX. 1934 roku 
strzelaninę z flobertu lub kara- 
binu ostremi nabojami mimo że 
w tem miejscu znajdowało się 
bardzo dużo ludzi i dzieci któ- 
re się bawiły na brzegach rze- 
czki Wilgi. 

Ja będąc przypadkowo w tej 
okolicy w towarzystwie niejakie- 
go p. Liry obserwowaliśmy jak 
kule padały obok tych dzieci 
igznajdujących się tam osób a 


o krok będącego w mojem to-| 


admi- |dzy pozatem nowego nic 


chania pierwszego osk. Dońca. 

Przew. Czy pan do winy się 
poczuwa ? 

Osk. Doniec Do rabunku tak, 
do morderstwa nie. 

Następnie osk. Doniec przed- 
stawia swój życiorys. 

Osk. Doniec następnie apo- 
wiada o przebiegu zbrodni oraz 
o ukryciu zrabowanych pienię- 
nie 
wnosi. ZJ koleji oskarżony 
Bobrzecki spokojnym i cichym 
kr przedstawia swoje „curu- 
culum vitae“ w końcu dochodzi 


em. radca, |do dnia w którym popełnili ra- 
St. bunek z morderstwem. Do ra- 


do 


zaś 


razem, zaś Dońca 
3 lata temu na kolei, zaś 
jaki sposób go poznał nie pa- 
mięta. Nieraz pożyczał mu 
drobne pieniądze, gdyż żal mu 
go było, bo był biedny. Że 


Doniec był złodzie em o tem 
l 


warzystwie p. Liry kula spadła 
Ido wody. 


Po stwierdzeniu kto strzela, 
udaliśmy się do p. Brylskiej i 
zwróciliśmy uwagę tej pani na 
skutki tej strzelaniny na co ta 
pani oświadczyła, że to syn się 
bawi bo mu do zabawy kupiła 
broń. (ładna zabawa). 


Zwracam się za pośrednictwem 
niniejszego artykułu do władz 
P. P. celem póuczenia syna 
Brylskiej, że taka zabawka mo- 
że być krwawą i kto będzie za 
to odpowiadał. Wielae Szanow. 
ny Pan Redaktor zechce łaska- 
wie zająć się tą sprawą, druku- 
jąc artykuł. Na powyższe mogę 
służyć świadkami. 


+ 
. » 


Byłoby wskazane by kompe- 
tentne czynniki zainteresowały 
się tą sprawą i pouezyły p. 
Brylskiego że na ulicy, gdzie 
panuje ożywiony ruch nie moż- 
na sobie urządzać strzolsniny. 


| 


a 


Kraus, 


oskarżał prokurator dr Fanek. 


przed sądem 


pu wiedział. Plan okradzenia 
dra  Niissenfelda  ułożyliśmy 
wszyscy trzej, ja mówiłem do 
nich, że Niissenfeld jest bogaty. 

Na zapytanie przew. czy 
mieli dokonać jakiego włamania 
przy ul, Mikołajskiej, osk. Bo- 
brzecki odpowiada, że pierwszy 
raz o tem słyszy. 

Po dokonaniu rabunku, da- 
łem w Rynku Dońcowi 10 dol. 
do zmiany gdy Doniec nie wra- 
cał, poszedł za nim SŚchenkirzyk, 
a ja będąc sam otworzyłem 
teczkę i zabrałem 1050 dol. w 
banknotach. Gdy oni wrócili 
wsiedliśmy oo tramwaju w stro- 
nę ul. Zwierzynieckiej. Gdy 
Znaleźliśmy aię na Kopcu, pie- 
niądze wraz z teczką zakopaliś- 
my. Później ja i ŚSchenkirzyk 
powróciliśmy na to miejsce i 
| okazało się, że teczki w miejscu 
zakopanem nie znaleźliśmy. Zona 
moja miała 750 zł. miesięcznie. 
Bobrzecki kategorycznie stwier- 
dza, że śp. Garncarzówny zu- 


okra» 


w dzenia powstała u pana, obciąża 


pan Dońca. 

Bobrzecki: Bo stałe mówił, 
(że się z nią załatwi i Garnca- 
rzównę wziął na swoje ryzyko. 

Na tem rozprawę odroczono 
ido dnia dzisiejszego. ; 


Gata rodzina żyweem spalona 


We wsi Pereszczówka, w pow. 
radzyńskim, w zabudowaniach 
Antoniego Olesieniuka powstał 
z nieustalonej przyczyny pożar 
który tak szybko objął domos- 
jtwo, że nikt ze śpiących nie 
zdołał się uratować. 

Dom spłonął doszczętnie, a 
w płomieniach ponieśli śmierć 
Antoni Olesiuk, lat 32, żona 
jego Marja lat 30, syn Henryk 
lat 7, córka Marjanna lat 4i 
syn Eugenjusz 14 miesięcy. 


Przygody pijanego szofera 


Waśniowski Mieczysław, lat 
33, szofer, zam. w Krakowie 
przy ul. Tęczyńskiej 2, jadąc 
dorożką samochodową w stanie 
nietrzeźwym ul. Wadewicką w 
stronę Krakowa, wjechał do 
przydrożnego rowu skutkiem 
czego został uszkodzony błot- 
nik z prawej strony u samocho- 


du. Ofiar w ludziach nie 


było. | do Redakcji z rękopisem, 


Z teatru. im. J. Słowachlego: 
Poniedzialek . „Domek z kart“ 


Cyrk Stanie wskich: 


Dziś 
i 8.15 


Repertuar kin krakowskich 


Adria: „Pieśniarz Warsuawy i rewia" 
Apollo: „Wesoła Zuzanna”, 
Atlantic „Ulica“ Bunt młodzieży”. 
Muzeum : „Obraza majestatu, 
Bagatela: „Byłem szpiegiem“ 

i rewja „Jarmark miłości". 

Dem żołnierza: Zuzia saksofonistka 
Promień: „„Odmęty życia" „Zlote 
sidla". 

Słonke: „Biały upiór“ i w 80 minut) 
naokoło Świata". 

Sztuka: „Miłość i zdrada” 

Świt: „F. G, 1. Nie daje znaku życia' 
Uciecha; „Nędznicy” ? serje. 
Wanda; .„Scampola", 

Zorza: „Adjutant jego wysokości”. 


Radjo 


6.46 Audycja poranna 7.50 Koncert 
11,57 Hejnał 12.03 Wiad. metcor. i 
przegląd prasy 12.10 Koncert 13.00 
Dziennik południowy 15.30 Wiadomości 
o eksporcie polskim 15.45 Muzyka 
16.45 Skrzynka PKO. 17.00 Recital 
skrzypcowy 17.25 Pogadanka społecz- 
na 17.50 Skrzynka techniczna 18.00 Po- 
radnik turystyczny 18.10 Wiadomości 
bieżące 18.45 Szkic literacki 19.00 
Koncert 19.70 Wiadomości sportowe 
20,45 Dzieanik wieczorny 21,00 Koncert 
23,00 Wiadomości meteor. i muzyka. 


przedatawienia o godz. 4 p. 
w. 


Noeny dyżur lekarzy: 


Dr. Bobrzyński Władysław Stradom 
8 tel. 149.78. — Dr. Haas Adolf Sare- 
ge 10 tel 126-92, — Dr. Rubinstein 
Dora Dietla 99 tel. 178-64. — Dr. To- 
chowicz Leon Karmelicka 9 te? 177-37. 


Neczy dyżur aptek: 


Apteka pod Złetą Głową Rynek 13, 
pod Trzema Koronami Retoryka 1, 
Czternasta Lubicz 7, Stradom 6, im. 
Królowej Jadwigi Karmelicka 9. 
ną Podgórzu pod Hygeą Kalwaryjska 


Zabił sportowca 


W rodzinie znanego na tere- 
nie lubelskim sportowca-biega- 
cza, Bełczyńskiego, zamieszka- 
łego w Nowogrodzie wynikły 
niesnaski ns tle majątkowem. 

Podczas jednej z takich sprze- 
czek szwagier  Bełczyńskiego 
schwycił kłonicę i strasznym 
ciosem w głowę zabił Bełczyń - 
skiega. 

Smierć sportowca nastąpiła 
momentalnie, zaś zbrodniczega 
szwagra osadzono w więzieniu, 


Samobójstwo nauczycielki 


Wczorajszej nocy odebrała 
sobie życie we Lwowie Wanda 
Babijówna, licząca 28, lat, na: 
uczycielka 7-kl. szkoły pow: 
szechnej w Dawidowie. Babi. 
jówna uwiązawszy sznur u fu» 
tryny okna, powiesiła się. 


Aresztowania 


Policja krakowska aresztowała 
Burzawę Emila, lat 17, zam. PI. 
Zgody 7, Hynkę Stanisława łat 
24, czeladnika szewskiego, zam. 
przy ul. Skawińskiej 13, Sarnę 
Jana, let 21, zam. przy ul. Leg- 
jonów 20, wszystkich za krą- 
dzież kieszonkową, 


Włamanie miesztaniowe 

Markowicz Jonas, kupiec, zam. 
przy ul. Skawińskiej Bocznej 8, 
doniósł organom PP, że w nocy 
nieznani sprawcy dostali się do 
zamkniętej kuchni, skąd skradli 
2 poduszki, 2 łyżki metalowe, 
3 łyżki srebrne, 1 obrus biały 
i 2 pary kaleson łącznej wart. 
270 zł. 

Dochodzenia w toku. 
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